
Ksiądz
W miniony piątek, tj. w uroczystość Najświętszego Serca Pana
Jezusa papież Benedykt XVI zainaugurował w całym Kościele Rok
Kapłański. Ma to związek z obchodzoną w tym roku 150. rocznicą
śmierci proboszcza z Ars, św. Jana Marii Vianneya. Kapłani
bardzo się cieszą z ogłoszenia tego Roku. Wiążą z tym Rokiem
wielkie nadzieje, bo każdemu z nich potrzeba dużo, dużo siły
do pełnienia posługi kapłańskiej. Skąd oczekują tej siły? Od
ludzi? – którym głoszą Słowo Boże, sprawują sakramenty święte,
zwłaszcza Eucharystię. Owszem, bo zawsze lepiej usłyszeć dobre
słowo, niż anonimowy bełkot. Kapłan jednak najbardziej tęskni
za tą siłą, za to mocą, którą może otrzymać wyłącznie od Tego,
który go powołał, od Chrystusa, Jedynego i Najwyższego
Arcykapłana. Tak bardzo nam tej mocy potrzeba. Tak bardzo!!!
Jeden z kapłanów naszej diecezji kazał sobie napisać na
pomniku nagrobnym następujące słowa: Ukochałem was, módlcie
się za mnie. Piękne życzenie, piękne słowa. Choć było to
życzenie już ?zza grobu”. Myślę jednak, że każdy kapłan gdzieś
na dnie serca nosi to samo pragnienie, jeszcze za swojego
życia, pragnienie, aby się za niego modlono. Aby się przede
wszystkim za niego modlono, bo jego posługa w każdej parafii,
to także posługa modlitwy, za żywych i zmarłych.
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